
6-a:b-„:~ ·­
. . ;f 

· ~'~ : 

\ 

TEATR POWSZECHNY 

w Warszawie 1982 

MARSHA NORMAN •WYJŚĆ• 

GETTING OUT 

przekład-Piotr Szymanowskie 

Obsada 
Arlene - EWA DAtKOWSKA 

Arlie - JOANNA lótKOWSKA 

Bennie - GUSTAW LUTKIEWICZ 

Evans - WIEStAW WIEREMIEJCZYK 

Le ka r z - BOGUStAW AUGUSTYN 

Caldwell - ZBIGNIEW GRUSZNIC 

\ 
Matka - MIROStAWA DUBRAWSKA 

Dyrekt o rka szkoły - ANIELA SWIDERSKA 

\ Ro nnie - ALEKSANDER TRĄBCZYŃSKI 

~ ~ rl - ANDRZEJ GRĄZIEWICZ 

Naczelnik - ANDRZEJ WYKRĘTOWICZ 

Ruby - ANNA MOZOLANKA 

Reżyseria - ZYGMUNT HUBNER 

~~ . .. .. · 1-~ ffi -
~· ·..;-~-~~ ~

c . . " . } ACS 1505 f ' 

~. Scenografia - PAWEt DOBRZYCKI 

asystent reżysera-Piotr Hanuszkiewicz -i nspicjent-Marek Gorzkowski 
sufler-Anatol Karoń 



MARSHA W. NORMAN URODZłtA SI~ W 1947 ROKU 

w L o u i s v i l l. e C K e n t u c k y ) 

Uk onc z y ł a f ilozofi ę w At la n cie w 1 969 . Dyplom magis t e r ski 

uz y skała na Un iwers ytecie w Lo u isville w 1 971 . W spó ł pracowa ł a 

z Ke n t u cky Ar ts Commiss i on przy produ kcji f ilmó w s zkolnych . 

Jednocz e śni e p i sy w a ł a r ecenzje i sz k ice do prasy d ziecięce j w 

Lou i sv il l e. ' Wyjść ' (Ge t tinq Out ) j e st j ej pierwszą sz t uk ą 

t ea tral n ą . Te n debiut dra m a t u r ąiczny okaz ał się dla Ma rshy 

No rm an s uk cesem . Pr ap r emiera odbyła s i ę w Acto r s ' Thea tr e w 

Louisv ill e 2 Listopa d a 1 977 , w reżyse ri i d yrek t or a ta mt ejszego 

teatr u Jona Jo r y ' eqo . Już w Lu t ym 1978 wys t a wio no tę s zt ukę 

w Mark Ta pe r Fo r um w Los A nąe les . Ame r yka0skie Stowa r zyszenie 

Kr yty kó w Tea tr a l n ych CATCA) n a rJ r od z i ł o ' Wyjś " ' iako 

na j w yb i t n i ejszą no w ą s zt uk ę se z on u 1977- 7 8 . Miano jednej z 

naj Lepszych sztuk uzyska ł a ró wn ie ż w s ez on ie 197 8- 7 9 , kiedy 

wys t a wio n o ją off -Br o ad way w No wy m Yo r ku na sce nie Phoenix 

Thea t r e . • • • • • • 

Dr uga sztuka Marshy No r man ' Thir d and Oak ', sk ł 1dająca si ę 

z dwó ch je dn oak t ówek , m ia ł a ~r apremie rę t akże w Actors ' 

Theatr e w Lo u isville w Marcu 1 97 8 i została nagrana dla 

r adia . Po wvsta wi en iu tr zeciej sz tu k i, z aty tuł owanej ' Ci r c u s 

Valen ti ne ' autorka zos t ała mia no wan a et atowy m ' drama tu r g i em 

rezyd e n t e m' Ac t ors ' Thea tr e . 



ARLENE 
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..• 'Komisja Zwolnień Warunkowych stanu Alabama udziela n1n1eJszym 
zwolnienia warunkowego skazanej Holsclaw Arlene. Wymieniona odbywa 
karę ośmiu Lat w zakładzie w Pine Ridge za zabójstwo kierowcy 
taksówki, popełnione w zwiazku z obrabowaniem stacji benzynowej 
i usiłowaniem porwania pracownika stacji. Czynu przestępczeqo 
dokonano podczas ucieczki ze stanoweqo zakładu karnego w Lakewood, 
gdzie wymieniona Holsclaw odbywała karę trzech Lat więzienia za 
fałszer·stwo i nierząd. W załączeniu szcze~ółowe akta dotyczące 
działalności Holsclaw jako nieletniej przestępczyni. 

Wymieniona, uznana obecnie za całkowicie reedukowaną, na mocy 
międzystanowego porozumienia w sprawie zwolnie~ warunkowych, odesłana 
zostaje do Kentucky. Uwzqlędniono miejsce zamieszkania rodziny 
wymienionej oraz pełne zabezpieczenie rejonu w pomocniczy personel 
wychowawczy. Wymieniona pozostanie pod nadzorem kuratorów stanu 
Kentucky przez okres pięciu Lat. Rokowania na pełną resocjalizację 

ocenia się jako pomyślne. Wyniki bada~ psychologicznych, karta 
więźnia oraz karta zdrowia stanowią załącznik 'C' do niniejszego 
dokumentu' ••• 
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ARLENE-Chodziłam na kursy kosmetyczne 

w więzieniu. 

MATKA-I co, chcesz być kosmetyczką ? 

ARLENE-Karanym nie dają Licencji. 

MATKA-To po co cię posyłali na te 

kursy ? 

Bohaterka 'Kopciucha' Głowackie90 

uczyła się w zakładzie poprawcz ym 
fryzjerstwa i krawiectwa. Arlene 
uczyła się kosmetyki. U Głowackiego 
Inspektor mówi do Kopciucha: 

-Trzeba się uczy~. Znajomość języków 

obcych poszerza horyzonty. Dziś świat 

robi się coraz mniejszy. W parę 

godzin można wszędzie dolecieć. 

U Marshy Norman Lekarz udziela Arlene 
analogicznej rady: 

-Mogłabyś się zabrać do nauki. Po to 

są tu nauczyciele. 

ARLENE-Tu uczą tylko geografii. Co 

mnie obchodzi jakaś Afryka. 

Nie mam zamiaru tam jechać, 

bo po co mi to ? 

Głowacki nie wychodzi poza mury 
zamkniętego zakładu. Marsha Norman 
otwiera drzwi na wolność. 

ARLENE-Ja tak nie mogę. Tak żyć. 

Jak trup. 

RUBY-Zawsze możesz iść na chorobę, 

poleżeć sobie w domu, zrobić 

sobie coś ekstra do jedzenia, 

oglądać telewizję, pojechać 

za miasto. 
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ARLENE - Co to za życie ? 

RUBY-Na wolności . 

Konfrontacja z ' no r malnym ' życiem 
dezawuuje zrodzoną ze szlachetnych 
in t encji dydaktykę zakładów 
penitencjarnych . Kopciuch nie 
skorzys t a ze z n ajomośc i języków 
obcych , Arlene - z nauki geoqrafi i. 
Ot warcie drzwi więzienia r;e ot wiera 
im świa t a . Społeczeństwo nie czeka 
na ich powrót . Przeci wni e : 
spo t ecze~st wo wola ł oby nada l w idzieć 
je za kr a t ami . 
Naczeln i k więzienia zwalniając 
przed t er mi no wo Arlene s tw ierdz a 
ze wzrusznjącym opt ymizmem , że 

' rokowa nia na pełna resoc j alizację 

ocenia się jako pomyślne '. 

Cóż to oznacza? W najlepszym ra zie 
t yle , że skazana nie wróci do 
w i ę z i enia . Nik t nie gwaran t uje jei 
bowiem możli wości równego s t ar t u . 
Pozostanie nad a l skazaną : skazaną 
na życie , w kt órym górną qran i cę 
ambicji precy zyjnie określa Ruby . 
Takie miejsce wyznaczą jej ci , 
kt órz y przyczynili się do teqo , 
aby znalazła się za kra t ami . 
Spotecze~s t wo zdrowych , no rmalnych 
Ludz i. Tych , którym Los oszczędzi{ 
spo t kania z wymiarem sprawied liwości . 
Zdrowy nie roz umie chore~o . 
Nie przyjm uje do wi adomości, że 
choroba może dotknać r ó wnież je~o . 

w zdrowym spo{eczers t wie 
zapowiet r zony jest t en , który ni e 
qodzi się na p r ze c ięt n ość . 
~yqórowan e ambicje , nazbyt ory~i na l n y 
tryb życia , niesu bordynacja , własn y , 
kr yt yczny wobec rzeczywi s t ości 
sposób myślenia - sa przyczyną 
ostracyz mu . Ko~ , idący pr zy dyszlu; 
qardzi koniem , który hasa swobodnie 
po tące . Ni ena widzi , wi ęc gardzi . 

· ~am tu pod opieką 400 dziec i, a czym 

się zajmuję? ' - mó wi Dyrektorka do 

Arlie . Mus i zaj mować s ię ta jedną , 
która zachowuje się inaczej . Czy 
może ja. Lubić? 



'J ak możesz robić ·coś , co od ciebie zależy , to to j e s t wolnoś ć '. 

Już to s twierdzenie jest dos t at ecznym dowodem ob c i ążającym Arlene . Ktoś, 
kto t ak myśl i i co qorsz a - chce zgodnie z tym postępowa ć , zasługuje na 
izolację od spo ł eczeńs t wa , które d o b r o w o l n i e z wol noś c i 

zr ezyg nowało . 
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